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Czytelniczkom i Czytelnikom *JSokoła« i wszystkim Žyczlivym 


( Wesołego Ñlleluja! 


Redakcja. 


Zlot Dzielnicy $laąskiej w roku 1936 


Organizacja sokola, mająca za zadanie wycho- 
wanie zdrowo myślącego i karnego obywatela- 
. Polaka, manifestuje swą siłę i powagę specjalnie 
podczas zbiorowych wystąpień i popisów. 

Do tych zaliczamy w pierwszym rzędzie Zloty 
Okręgowe, Dzielnicowe i Związkowe. 


Zloty Dzielnicowe urządzane bywają zgodnie 
z regulaminem związkowym co 4 lata; na wniosek 
Zi. R. Dzieln. Śląskiej następny Zlot Dzielnicowy 
wypada w roku 1936. 

Zlot ten powinien odbyć się w stolicy Woje- 
wództwa Śląskiego, w Katowicach. Zlot ten po- 
winien być potężną manifestacją zbiorową całego 
polskiego społeczeństwa na zachodnich kresach 
naszej Rzeczypospolitej. 

Zlot ten i udział w nim ze strony społeczeń- 
stwa powinien być hołdem dla idei sokolej, dzięki 
której zachodnia dzielnica Polski wychowała naro- 
dowo uświadomionych obywateli, którzy zgrupo- 
wani w Towarzystwach sokolich w odpowiednim 
momencie chwycili za broń i porwali za sobą 
szerokie masy celem zdobycia niepodległości i uzy- 
skania przyłączenia Śląska do Macierzy Polski, 
oderwanego od niej w roku 1335. 


Faktem niezaprzeczonym jest i pozostanie, że 
organizacja nasza stała się macierzą innych organi- 
zacyj, jak Związku Powstańców Śląskich, Harcer- 
stwa Polskiego i innych, spełniających dziś chlubnie 
przyjęte na siebie wobec Ojczyzny obowiązki. 

Organizacja sokola ma zatem wszystkie dane 
połączyć odbycie się Zlotu Dzielnicy w roku 1936 
ze wszystkiemi przypadającemi w tym roku rocz- 
nicami. 

Najważniejszą z nich rocznica 15-lecia l-go 
powstania śląskiego, dalej 40-lecie założenia gniazda 
Katowice I, założonego 15 marca 1896 r., w pół roku 
później od gniazda w Bytomiu, którego sztandar 


znajduje się obecnie w posiadaniu Przewodnictwa 
Dzielnicy Śląskiej, oczekując cierpliwie na powrót 
do rodzinnego gniazda z chwilą połączenia się reszty 
Śląska z pod jarzma niemieckiego z Macierzą. 
Chwila ta prędzej czy później nadejść musi, ażeby 
sprawiedliwości dziejowej się zadość stało. Będzie 
to odpowiedź na dawne szykany pruskie, wywierane 
na członkach ówczesnego gniazda Katowice I, które 
bardzo dobitnie opisuje b. prezes gniazda, Ś. p. dh 
dr. Stanisław Rożanowicz, w srebrnej Księdze So- 
koła katowickiego z roku 1921. 

Spis członków gniazda z roku 1902 wykazuje 
pokaźną ilość 53, z tego 25 ćwiczących. 

Założone w roku 1911 (2. IV.) gniazdo w Za- 
łężu i dnia 11. VI. 1911 roku w Bogucicach ob- 
chodzić będą swoją 25-letnią rocznicę, założone 
w dniu 12. H. 1912 roku gniazdo Dąb-Józefowiec 
24-letnią rocznicę. 

Reszta gniazd Okręgu II Dzielnicy Śląskiej po- 
wstała później. 

Drugim bardzo ważnym powodem urządzenia 
Zlotu w roku 1986 w Katowicach jest fakt, że sokol- 
stwo polskie napotyka na drodze swej działalności 
na ogromne trudności i brak zrozumienia myśli 
przewodniej ze strony naszego społeczeństwa. Mu- 
simy zatem wystąpić masowo na Zlocie wspólnie 
z druhami innych Dzielnic Zachodnich, jak to będzie 
miało miejsce w roku bież. w Poznaniu w dniach 
od 29. VI. do 1. VII. z okazji 50-lecia założenia 
gniazda w lnowrocławiu, ażeby zadokumentować 
na zewnątrz swoją siłę, karność i powagę organi- 
zacyjną. 

Do czego mamy zmierzać — rzecz zupełnie 
jasna. Zgromadzić w swoich szeregach wszystkie 
stany i zawody, zarzucić hasło „przetrzymać, 
zmnieniając je na nowe: „zdobyć“ jaknajwięcej dla 
sprawy sokolej i przekonać cały ogół o potrzebie 
i konieczności istnienia potężnej organizacji sokolej, 
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będącej „Strażą Przednią Narodu“, której człon- 
kowie będą gotowi każdej chwili do złożenia na 
Ołtarzu Ojczyzny nawet ofiary krwi, o ile zajdzie 
potrzeba. 


Celem naszym, ażeby w społeczeństwo tchnąć 
twórcze życie, ażeby społeczeństwo porwać za 
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sobą, jak to miało miejsce podczas powstań śląskich, 
wtedy do walki orężnej, dziś do walki koło ugrunto- 
wania niepodległości Ojczyzny i spolonizowania 
kresów zachodnich oraz wytworzenia atmosfery 
zgody, współpracy i miłości braterskiej. 


Wiktor Sławiński. 


Dział urzędowy 


x $rzewodnictwa Dzielnicy 
9. Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 

Z czystego zysku z urządzonego balu reprezen- 
tacyjnego Przewodnictwo Dzielnicy wpłacio w dniu 
14 marca br. zł 300,— (trzysta) na Fundusz. Szkol- 
nictwaą Polskiego Zagranica. 


10. Członkowie honorowi. 

Na posiedzeniu Przewod. Dz. w dniu 14 III. br. 
zatweirdzono uchwałę Walnego Zebrania Gniazda 
Chełm, w sprawie mianowania dha Romana Ga- 
lusa członkiem honorowym (Gsmiazda. i 


11. Ulgi w płaceniu składek. 
Na wniosek Okręgu I (aowo-bytomskiego) przy- 
znano znaczki ulgowe: 


Gniazdu Bielszowice za 18 członk. — 1933 — razem 216 znacz. 
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znaczków ulgowych. 


Sprawozdanie 
z zebrania Zarządu i Prezesów Okręgów i Gniazd 
Dzielnicy Śląskiej z dnia 25 marca br., odbytego 
w Królewskiej Hucie. 


Obecni: Przewodnictwo i Zarząd Dzielnicy Ślą- 
skiej oraz prezesi Okręgów i Gniazd w liczbie 106. 

Zebranie zagaił prezes Dzielnicy, dh T. Kowal- 
czyk, witając obecnych i podając porządek dzienny. 
W charakterze gospodarza powitał zebranych dh 
wiceprezes Spaltenstein, prezydent m. Król. Huty, 
poczem pizyjęto protokoł z ostatniego zebrania 
Zarządu Dzielnicy. Zkolei nastąpiły sprawozdania 
członków Przewodnictwa Dzielnicy, które zostaną 
ogłoszone drukiem przed Zjazdem kady Dzielnicy, 
t. zn. początkiem maja br. 

Z wygłoszonych na zebraniu referatów na różne 
tematy zebrani wyrobili sobie zdanie, że organizacja 
sokola rozwija się pomyślnie; celem jednakże 
usprawnienia działalności administracyjno-technicz- 
nej Okręgów i Gniazd polecono zaprowadzić w 
Okręgach t. zw. regulamin sprawności na wzór 
Okręgu III. 

W Zlocie Trzech Dzielnic w Poznaniu w czasie 
od 29. VI. do 1. VII. br. należy brać gremialny 
udział, przyczem Dzielnica Śląska ma wystawić do 
ćwiczeń wolnych wspólnych około 300 ćwiczących; 
dodatkowo występ lancami i w budowaniu piramid. 

Ze sprawozdania Naczelnictwa Dzielnicy wy- 
nika, że Dzielnica Sląska zdobyła w roku ub. razem 
1588 P. O. S. 


Sprawozdanie z lustracji skarbników Okręgu VII. 
odbytej w dniu 28 stycznia br. Z ramienia Dzielnicy obecni 
byli dhowie Sławiński Wiktor i Ranioch Karol. Gniazda były ' 
zastąpione a mianowicie: Czułów Fabr., Goczałkowice, Łąka, 
Mikołów, Pszczyna. Nieobecne i nieusprawiedliwione gniazda 
winny się stawić w wyznaczonym przez skarbnika czasie 
w Dzielnicy (sekretarjacie): Kamionka, Kostuchna, Łaziska 
Średnie, Piotrowice, Tychy, Urbanowice, Wisła W. Wyry. 

l. Pszczyna: Członków 185, z tego 120 bezrobotnych. 
Saldo na rok 1934: 197,30 zł. Książka kasowa i członkowska 
prawidłowa. 

2. Łąka: Członków płatnych 13 + 7 członków bezrobot- 
nych., Saldo na rok 1934: 1,90 zł. Książki w porządku. 

3. Mikołów: Członków 122, z tego 32 bezrobotnyci.. 
Saldo 39,47 zł do listopada 1933. Książki w porządku. 

4. Goczałkowice: Członków 22, z tego 5 bezrobotnych. 
Saldo na 1934 r. 38,01 zł Książki w porządku. 

5. Czułów: Członków 20, z tego 5 bezrobotnych. Na 
rok 1934 niedobór 57 gr. Książki w porządku. 


z Naczelnictwa Dzielnic 


Komunikat. 


Wydział Techniczny Dzielnicy Śląskiej ustalił 
wzory raportów (gniazd — okręgów) dla poszcze- 
gólnych wyczynów wychowania fizycznego, a to: . 
dla gimnastyki, lekkiej atletyki, gier sportowych. 

Dla innych dziedzin będzie można na podstawie 
powyższych urabiać osobiście maszynowo lub pi- 
semnie. Powyższe wzory roześle Sekretariat 
Dzielnicy osobnym okólnikiem. 

Wszystkie naczelnictwa gniazd i okręgów za- 
opatrzą się w te wzory dla ujednostajnienia pracy. 

Równocześnie zaznacza się, iż w interesie okrę- 
gu leży, aby wszystkie czynności techniczne na 
terenie okręgu i przez okręg przeprowadzane, były 
skrupulatnie do Dzielnicy raportowane. 

Oprócz powyższych wzorów raportów są do 
nabycia w Sekretariacie druki dla P.O.S. a to: 
wykaz imienny osób, które wypełniły warunki wy- 
magane od kandydatów do P.O.S. (Wzór 5 nr. 322 
P.O.S.) Jest to wykaz, z którego powinno się 
zrobić książkę grubszą przynajmniej na 30 kartek. 
W książkę tę gniazdo, okręg i Dzielnica wciąga 
wszystkich kandydatów, którzy odbyli próbę spraw- 
ności P. O.S. i otrzymali zaświadczenie odnośnych 
komitetów, dla kontroli i ewidencji. Nieocenianą 
wartość taka księga ma dla gniazda. Gniazdo bo- 
wiem nietylko ma zapisywać posowców, ilu ich ma, 
ale także czy oni regularnie odnawianie odbywają. 
Dlatego taka książka daje im dokładny obraz 
wszystkiego. "Drugi wykaz to protokół próby 
P. O.S., który musi być dokładnie prowadzony 
i szczegółowo, szczególnie u nas w Sokole, aby dać 
innym wzór, jak należy tę rzecz prowadzić. 


Lustracja Związkowa. 

W dniu 11 marca br. odbyła się w Katowicach-Załężu 
lustracja związkowa, przeprowadzona przez naczelnika związ- 
kowego dha Franciszka Kapałkę. Parę minut po godzinie 10 
złożył raport naczelnik Dzielnicy dh Henryk Boryczka na- 
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czelnikowi Związku w obecności wiceprezesa Dzielnicy dlia 
Spaltensteina. Do raportu stanęło 55 druhów -- a to: 6 człon- 
ków Zarządu Okręgu II. z prezesem na czele, 11 członków 
Zarządu Gniazda Załęże, 4 członków Zarządu Gniazda Ka- 
towice I, 3 naczelników gniazd, 8 członków dzielnicowego 
wydziału technicznego, 8 naczelników okręgowych, 2 za- 
stępców naczeln. okręgowych, 13 druhów ćwiczących. Po 
przewitaniu oddziału przez dha naczelnika związkowego, dh 
Gerstman, losem wyznaczony, przeprowadził lekcję meto- 
dyczną; następnie dh Chrószcz ćwiczenia zlotowe, a po tych 
ćwiczenia zawodnicze na przyrządach dla wszystkich trzech 
stopni. 

Z kolei przystąpiono do omówienia lekcji metodycznej. 


W dyskusji poruszano kwestje zasadnicze, poczem dh na- 
czelnik związkowy omówił dokładnie i szczegółowo tok 
lekcyjny sokoli, pod względem technicznym, higienicznym 
i praktycznym. Naczelnik dzielnicowy dh Boryczka wygłosił 
krótki i treściwy referat o śp. Antonim Durskim, pierwszym 
naczelniku Związku Sokolego, uwydatniając jego nieocenione 
zasługi dla Sokolstwa, poczem naczelnik związkowy zaape- 
lował do obecnych, aby starali się wziąć go sobie za wzór. 
Po poruszeniu kilku bardzo ważnych rzeczy tyczących się 
technicznej pracy Dzielnicy, Zlotu w Poznaniu i w Warsza- 
wie, na co naczelnik związkowy położył 'wielki macisk, 
zamknął lustrację o godz. 4,45. Ogólne wrażenie z lustracji, 


2zxanody śimnastyczne między. 
772 pkt. 


105 — 


W niedzielę, dnia 25 marca br. o godz. 17-tei odbyły 
się w Król. Hucie w sali Domu Ludowego międzydzieln':cowe 
zawody gimnastyczne „Warszawa—Śląsk'*, połączone z wy- 
stępami ml. sokolic i sokołów. 


Wyniki z zawodów QE a AAE 
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według orzeczenia naczelnika związkowego, było dobre; 
żywi on nadzieję, że przy dalszej takiej pracy i poświęceniu 
Dzielnica Śląska stanie na wyżynie dążeń sokolich. 


Lustracja Okręgu X. 

Lustracja Okr. X. (Cieszyńskiego) odbyła się 4 marca br. 
w MDziedzicach. W czasie lustracji obecni byli prezes miej- 
scowego gniazda dh Dr. Bronisław Wachulski, wiceprezes 
dh Franciszek Łaszczok, gospodarz dh Wietrzny Władysław, 
8 naczelników gniazd (brak 4) į 18 ćwiczących, Całą lustrację 
prowadził naczelnik okręgowy dh Jan Madej. Program lu- 
stracji był następujący: Lekcja metodyczna, złożona z ele- 
mentów ćwiczeń zlotowych. Prowadzący starał się w tej 
lekcji dać wzór, jak metodycznie uczyć ćwiczeń zlotowych. 
Następnie przeprowadził ćwiczenia zlotowe część I. i II. 
i ćwiczenia zawodnicze na przyrządach. 

W program lustracji weszło posiedzenie Wydziału tecli- 
nicznego, którego celem było omówienie zlotu okręgowego 
na 17. VI. Wrażenie z lustracji dobre. Zapał do pracy wielki, 
karność dobra. zainteresowanie się sprawami sokolemi żywe. 
Całość lustracji dała dodatni obraz. Widać bardzo wielki 
nakład pracy naczelnictwa, szczególnie samego naczelnika 
okręgowego dha Madeja. 

Słabą stroną Okręgu to brak dobrych przyrządowców. 
Tutaj Okręg musi włożyć dużo wysiłku, aby nadążyć za 
innemi okręgami. H. Boryczka, naczelnik Dzielnicy. 


Dzieln. JHazomieckaą a flaska 


Publiczności na sali przeszło 600 osób. Z zawodów 
wyszedł zwycięsko zast, Dz. Śl. z różnicą 67 pkt. Po zawo- 
dach Prezes Dz. Śl. dh T. Kowalczyk wręczył zwycięskiemu 
zastępowi puhar. 


ESD: Nazwisko i imię zawodnika Gniazdo Dziel Koń pa Porçcze | Wolne | Drążek | Razem Uzyskał miejsce 
be Dębicki Stanislawosęas2 15 27: Warszawa 41 51 44 41 177 VI 
2 DołowyeTEGdor+e1 an r eE % 58 3) 50 50 213 I 
3; Noskiewicz Zbigniew .. .. » 39 SJM 50 43 165 VII 
4. Raczko Józef ATR Lora A ol | 42 | 43 30 15C VII 
| Na ME druzyaowyj Prz EJ | | kre PODA SAC | 164 | 705 | 
: wo ) Gniazdo Dzieln. , | | A sh 
ef Nazwisko i imię zawodnika ER, Koń | Poręcze | Wolne | Drążek | Razem Uzyskał miejsce 
1. Balcarek Teodor Bogucice 33 | 42 | 53 | 33 | 161 | odpada 
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Wydział techniczny żeński 


Komunikat. 


W dniu 29 kwietnia br. odbędzie się lustracja 
druhen naszej Dzielnicy przez związkową naczel- 


z druhen naczelniczek powinna mieć: zeszyt i ołó- 
wek oraz „Dodatek Techniczny“ z opisem ćwiczeń 
zlotowych i zawodniczych. 

Druhny naczelniczki przygotują lekcję met. 
z uwzględnieniem elementów ćwiczeń zlotowych 


niczkę w Król. Hucie w sali gimnastycznej Instytutu 
Kształcenia Handlowego, ul. Urbanowicza. 

Na lustrację Dzielnicy stawią się wszystkie na- 
czelniczki okręgowe i gniazdowe. W wypadku, gdy 
gniazdo nie ma naczelniczki, deleguje iedną z dru- 
hen ćwiczących. Pozatem Okręgi III, Il, I stawią 
po jednej szesnastce do ćwiczeń zlotowych. Byłoby 
pożądane, żeby i druhny seniorki poszczególnych 
gniazd były obecne. 

Wszystkie naczelniczki i druhny ćwiczace 
staną w przepisowym stroju ćwiczebnym. Każda 


na piśmie. Lekcję należy spisać na arkuszu kance- 
laryjnego papieru. Na pierwszej stronie w górnym 
prawym rogu należy umieścić nazwisko, imię 
gniazda i Okręg. Lekcię tę wręczą druhny druknie 
sekretarce przy zgłoszeniu się przed raportem. 

Do lekcji muszą być przygotowane wszystkie 
druhny naczelniczki, gdyż do prowadzenia lekcji 
wybierze jedną z naczelniczek druhna naczelniczka 
związkowa. 

Wszystkie druhny ćwiczące muszą znać ćwi- 
czenia zlotowe. 


ASO 
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Ćwiczenia zawodnicze przeprowadzą dla: 


I. stopnia niższego dhna Zawadzianka i dhna Capu- 
tówna — Okręg II, 

2. stopnia średniego: dhna Eckertówna i dhna Rost- 
kówna — Okręg I, 

3. stopnia wyższego: dhna Wilkówna i dhna Lin- 
nertówna — Okręg III. 


Zbiórka druhen o godz. 8-mej rano na podwó- 
rzu Instytutu Kształcenia Handlowego, skąd o 8,15 
wymarsz na Mszę św. do kaplicy Sióstr Wincentek, 
vis a vis kościoła św. Jadwigi. Po nabożeństwie 
odmarsz na salę gimnastyczną, gdzie po zgłoszeniu 
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się u druhny sekretarki staną druhny do raportu 
w dwóch oddziałach: druhny niećwiczaące w mun- 
durach uroczystych, druhny ćwiczące w stroju 
ćwiczebnym. Zajęcie druhen na lustracji będzie od 
godz. 8-mej do godz. 18-tej, z przerwą obiadową. 
Obiad będzie można dostać na miejscu za opłatą 
50 gr. 

Na zakończenie będzie wspólny podwieczorek. 

Żadna z druhen nie będzie zwolniona przed 
zakończeniem lustracji. 


Za Wydział Techniczny Żeński: 
Gawlikówna Waleria, Naczelniczka Dzielnicy. 


Wielka nagroda sportowa własnością dfiny Waflasieniczównuy 


Na odbytem w poniedziałek, 26 marca br. w Państwo- 
wym Urzędzie Wychowania Fizycznego posiedzeniu komisji 
nadawczej wielkiej honorowej nagrody sportowej, za naj- 
lepszy wyczyn Polski w roku ubiegłym, dyskusja, z pośród 
7 zgłoszonych kandydatur, skupiła się na dwóch nazwiskach, 
a mianowicie Walasiewiczówny i Wajsówny. 

Nagrodę postanowiono przyznać Walasiewiczównie, a to 
z następujących powodów: 1. Odniesione w roku zeszłym 
liczne jej zwycięstwa na terenie międzynarodowym, wyrów- 
nanie rekordu Światowego na 50 m, oraz pobicie rekordu 


Światowego na 60, 80, 100 i 1000 m. 2. Niewątpliwie najszersze 
w porównaniu z innemi wyczynami sportowemi rozsławienie 
imienia Polski zagranicą. 3. Ambitna ofiarność i wzorowa 
dyscyplina sportowa. 4. Wychowanie własnym przykładem 
i pracą młodych wybitnych zawodniczek wśród Polonii za- 
granicą. 5. Największa wszechstronność w porównaniu z in- 
nymi kandydatami. 

Walasiewiczówna dostała nagrodę po raz drugi, gdyż 
przyznano jej także w roku 1932 i wobec tego zdobywa ją 
na własność. 


Raok 1849, 3-60 kwietnia. — Śmierć Juliusza $łomachieśo 


Było to 3-go kwietnia roku 1924, to jest w 75-cioletnią 
rocznicę Śmierci Wieszczą Juliusza Słowackiege, kiedy ze- 
brane delegacje polskie, pomiędzy któremi przeważali Sokoli 
b. Dzielnicy VII we Francji, zgromadziły się ze sztandarem 
gniazda paryskiego na grobie Słowackiego, celem złożenia 
wieńca i uczczenia Jego pamięci. Krótkie przemówienia, a na- 
stępnie odczytanie w języku francuskim przez jedną z artystek 
„Testamentu“ Słowackiego, zakończyło uroczystość nad gro- 
bem, wieczorem zaś Tow. Przyjaciół Teatru Polskiego przy 
„Sokole“ paryskim odegrało „Balladynę', gromadząc na sali 
całą kolonię polską Paryża. 

Rocznicę śmierci Słowackiego obchodził corocznie ,„So- 
kół* paryski, aż do czasu, kiedy resztki cielesne zabrano do 
wolnej Ojczyzny zgodnie z Jego marzeniem za życia. 

W jednym z listów, pisanych z Paryża do matki, tak 
mówi: „A kiedy tutaj przyślą wygrzebywać popioły po zie- 
lonych cmentarzach, może także i mnie wezmą i zaniosą do 
mojej Ojczyzny.“ 

W czerwcowych dniach kiedy kwiaty kwitną, kiedy we 
wichrach nie gasną pochodnie, z zielonego paryskiego cmen- 
tarza zebrano w hebanową trumienkę popioły Słowackiego. 
Triumfalny kondukt tego królewskiego pogrzebu rozwinął się 
poprzez ulice Paryża, ambasadę polską, morskie odmęty, 
wiślane fale, stołeczną Warszawę, grzmot dział, mowy dostoj- 
ników, a potem wzdłuż przez Polskę. Przez iej pola, łąki, 


lasy, jasnogórskie Śpiewy, tłumy ludu rzucające się jak fala 
w stronę amarantowych drzwi wagonu, w które różnobarwne 
kwiaty wlatywały jak wielkie motyle. Wewnątrz wagonu 
honorowa warta trzymała straż. Na zewnątrz nieprzeliczone 
rzesze składały hołd Powracaiącemu od Warszawy do Kra- 
kowa aż na wawalskie krużganki, gdzie na podwyższeniu 
ustawiono „czarną trumnę“ pod baldachimem z królewskich 
arrasów. Krótką zwartą żołnierską mowę wygłosił ówczesny 
premjer Marszałek Piłsudski i zakończył ją donośnym roz- 
kazem: „W imieniu Rządu Rzeczypospolitej, polecam panom 
zanieść tę trumnę do krypty królewskiej — by królom był 
równy.“ W ciszy milczących grobów spoczęły prochy wiel- 
kiego poety i wielkiego człowieka, który klękał pokornie przed 
majestatem Boga, wypracowywał w trudzie drogę ducha 
swego i ducha swego narodu. 

Na uroczystościach ku czci Słowackiego w Katowicach 
wojewoda śląski dr. Grażyński wygłosił przemówienie, za- 
kończone słowami następującemi: „Ty, niegdyś wygnaniec, 
wracasz w ojczyste swe progi w girlandzie sztandarów, przy 
zgodnym rytmie serc polskich, w ogólnym akordzie oddawanej 
Ci czci, przez cały naród, przyjmuje Cię ziemia Śląska i lud, 
który był jednym z ostatnich kamieni rzuconych na szaniec, 
a który dziś przy trumnie Twej ślubuje Ci, że twardo i nie- 
złomnie będzie trzymał straż i pospołu z braćmi swymi 
urzeczywistniać będzie ideały wielkiego Twego Testamentu.“ 


x życia OfkreŚów 


Okręg II (Katowice). 


Walny Zjazd Rady Okr. I-go odbył się w dniu 24 marca 
b. r. w sali ratuszowej w Katowicach. Na porządku dziennym 
sprawozdania Zarządu, wybór 3 członków Przewodnictwa, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Honorowego. Przewodniczył dh 
J. Brzeskot, prezes Okr. Z Przewodnictwa Dzielnicy obecny 
był prezes Dzielnicy dh T. Kowalczyk. W Zjeździe brało 
udział razem 36 delegatów, w tem 20 członków Przewodnic- 
twa i Zarządu Okr. II. 

Okręg II liczy 8 gniazd na terenie Wielkich Katowic. 
Sprawozdanie wykazuje z końcem roku 1933 członków 859, 
z tego 709 dhów i 150 dhen (w 1932 r. 853), 273 młodzieży 


męskiej i 159 żeńskiej (w iporównaniu z r. 1932 przyrost mło- 
dzieży o 127). Zebrań Przewodnictwa odbyło się w 1933 r. 
10, Zarządu 2, konferencja prezesów, sekretarzy i skarbników 
gniazd 1. Korespondencji załatwiono 150, wysłano 454. Ogól- 
ny dochód Okr. wynosił 2326,58 zł, rozchód zaś 2157,70 zł. 
saldo na 1 stycznia 1934 r. 168,88 zł. Składki gniazd do Okr. 
wynosiły razem 1095,25 zł, z czego odprowadzono do Dzieln. 
i Związku 679,65 zł. Ogólny dochód w gniazdach Okr. II 
wynosił 11.108,23 zł, rozchód 9853,17 zł, saldo w gniazdach 
1255,06 zł. 


Sprawozdanie techniczne wykazuje, że Okręg II liczy 
294 ćwiczących '(200 dhów i 94 dhny), 294 młodzieży męskiej, 
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117 młodzieży żeńskiej. Mundurów uroczystych w Okręgu 
razem 128, polowych 9, mund. przep. dhen 34. W Zlocie 
Dzielnicy Małopolskiej we Lwowie brało udział 120 dhów 
umund. i 32 dhny, oraz 5 sztandarów; w uroczystości w W. 
Piekarach w dniu 20. VIII. 1933 r. 52 dhów i 9 dhen. Okr. II 
uzyskał w roku 1933 razem 244 P.O.S. (2-gi z rzędu po 
Okr. X w Dzieln. $l. w r. 1933). 


Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum; w miejsce ustępujących 3 członków 
Przewodnictwa Okr. na wniosek Komisji Matki wybrano po- 
nownie przez aklamacię tych samych dhów, a mianowicie: 
Sidłę jun., Kasprzaka Kazimierza i Sławińskiego Wiktora na 
okres 33-letni. Do Komisji Rewizyjnej wybrano dhów: Szcze- 
panika, Sidłę sen. i Macherskiego. Skład Sądu Honorowego 
z małą zmianą. 

Przyjęto program techniczny Okręgu na rok bieżący. 
w którym odbycie Zlotu Okręgowego w dniu 3 czerwca br. 
na boisku K.S. „Rozwój“ w Kat. Hałdzie jest jednym z naj- 
ważniejszych punktów programu. Zatwierdzono definitywnie 
datę Zlotu Okr. na 3 czerwca oraz program Zlotu, który 
zostanie ogłoszony w organie i w prasie codziennej, oraz 
przez radjo. Udział w Zlocie wezmą Okr. IH (Król. Huta) 
i Okr. V (Siemianowice). Goście oraz delegacje gniazd reszty 
Okręgów Dzielnicy Śl. mile witani. Wysokość składek gniazd 
do Okręgu pozostawiono niezmienioną, t. zn. 25 gr od znaczka. 
Budżet zwyczajny przyjęto w wysokości 1000 zł, nadzwy- 
czajny w wysokości 1500 zł. W Zlocie 3-ch Dzielnic w Po- 
znaniu (od 29. VI, do 1. VII. 1934) uchwalono wziąć gremialny 
udział. Przewodniczącym Komisji Oświatowej Okr. II wy- 
brano dha Milówkę, kierownika szkoły w Katowicach. W.S. 


Okręg III. 


Sprawozdanie techniczne Okr. III Dzieln. Śl. za rok 1933. 


Stanogólny. Z dniem 1. I. 1934 należało do Okręgu 
Ill-zo gniazd 9, i to: Król. Huta I, Chorzów, Maciejkowice, 
Łagiewniki, Chropaczów, Zgoda, Hajduki, Kochłowice i Rado- 
szowy. Liczba ćwiczących przedstawia się następująco: 
ćwiczyło sokołów z gniazd 9 — 218 na 138 z dnia 1. I. 1933 
(przybyło 80 ćwiczących), sokolic z gniazd 8 — 80 na 78 
z dnia 1. I. 1933 (przybyło 2 ćwicz. dorostu męskiego 
z gniazd 4 — 41, żeńskiego z gniazd 7 — 44, młodzieży męs- 
kiej z gniazd 8 — 140 (na 253 z dnia 1. I. 1933, ubyło 113), 
młodzieży żeńskiej z gniazd 7 —- 127 (na 202 z dnia 1. I, 1933, 
ubyło 75). Razem 650 (na 671). 


-= Wiosna Sokoła 


Wiosna, a nawet już kwiecień — plecień. Wartoby tedy 
zacząć opowiadaniem o bocianach. To znaczy — dosłownie, 
o naszych poczciwych rzeczywistych boćkach. Mianowicie 
o tem, że latoś widziano już podobno, a więc o miesiąc 
wcześniej niż zwykle, stada tych miłych ptaków nad cieplej- 
szemi okolicami Polski. Czyli, że prace wiosenne rozpoczną 
się wszędzie, a więc i w „Sokole“, bodaj nie o miesiąc 
wcześniej. lnnemi słowy: sen zimowy trza będzie przerwać 
na dobre. 

Coprawda nie spaliśmy znów tak „na umór“; były chwile 
przebłysku świadomości, światlejsze. 

Ostatnim doniosłym występem naszym był „bal repre- 
zentacyjny”, który nam długo pozostanie w pamięci. Przy- 
najmniej tak długo, póki istnieje jako „arka przymierza między 
* dawnemi i nowemi czasy“, w tym razie między zimą a wiosną 
tegoroczną, kosz porteru, podarowany przez druha Kosza 
z Dębu właśnie na wspomniany bal sokoli, ale niestety nie 
odebrany skutkiem przeszkód nieprzewidzianych. Szkoda wła- 
Ściwie, gdyż ostatnia trójka uczestników balu byłaby po 
swojem kilkugodzinnem balowaniu dodatkowem (podobno był 
to jakiś „Trojok* własnego układu) z pewnością rączo zabrała 
się do dalszej pracy, a poświęciwszy swoje umiejętności 
rzeczonemu koszowi, postarała się o „robotę czystą“. No, ale 
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Tu nadmienić należy, że mimo zmniejszenia się liczby 
młodzieży szkolnej, która w niektórych miejscach uczęszcza- 
nie na ćwiczenia do Sokoła przez miejscowe nauczycielstwo 
ma zabronione, przez wzrost liczby ćwiczących Sokołów 
oraz dorostu męskiego jak i żeńskiego, który w tym roku 
poraz pierwszy w sprawozdaniu jest naprowadzony, na 
ogólny stan liczby ćwiczących tak jak wcale nie wpływa, 
gdyż ogólny stan ćwiczących z dnia 1. I. 1934 z liczbą 650 
do stanu liczby ćwiczących z dnia 1. I. 1933 r. 671 wykazuje 
ubytek 21 ćwiczących. 

Naczelnictwo Okręgu. Do Naczelnictwa Okr. 
należało 15 Sokołów i 8 Sokolic. Do O. W.T. należało 6 So- 
kołów i 1 Sokolica. Zebrań Naczelnictwa odbyło się: 1 walne, 
6 zwykłych i 4 zebrania O. W.T. Listów wpłynęło do Na- 
czelnictwa 121, czyli o 31 więcej, niż w roku ubiegłym, zaś 
wysłano listów z Naczelnictwa 383, z tego 186 listów za 
opłatą. 

Stan wyszkolenia przodowników. Wedlug 
statystyki z odbytych kursów stan wyszkolonych przodowni- 
ków po gniazdach Okręgu przedstawia się następująco: kurs 
Okręgu z egzaminem ma 12 Sokołów z 9 gniazd i 10 Sokolic 
z 7 gniazd; kurs Okr. bez egzaminu ma 12 Sokołów z 7 gniazd 
i 2 Sokolice z 2 gniazd; ikurs Dzielnicy ma 7 Sokołów z 3 
gniazd i I Sokolica z I gniazda; kurs Dzielnicy informacyjny 
ma 5 Sokolic z 2 gniazd; kurs związkowy dwutygodniowy ma 
4 Sokołów z 3 gniazd i 2 Sokolice z 2 gniazd; kurs związkowy 
4-tygodniowy mają 2 Sokolice z 2 gniazd. Razem 35 Sokołów 
i 22 Sokolice. W stosunku do stanu wyszkolenia przodowni- 
ków i przodownic z ubiegłego roku przybyło przodowników 
17 i przodowniczek 13. 

W myśl zatwierdzonego przez Radę Okręgu programu 
rocznego przeprowadzono: | 

a) Wyszkolenie. Kurs gimnastyczny dla Sokołów i So- 
kolic przeprowadzono od września 1932 r. do końca kwietnia 
1933 r. w ośrodkach Zgoda, Chropaczów i Chorzów. Na kurs 
zgłosiło się 18 Sokołów z 9 gniazd i 15 Sokolic z 7 gniazd; 
zdało egzamin 12 Sokołów i 10 Sokolic. Jako instruktorzy 
prowadzili ośrodki: dhny Drobikówna, Wiechaczkówna i Szy- 
dłówna, dhowie Wiśniewski, Gryszka Aug. i Szydło. 


b) Kurs pływacki przeprowadzono od 21. VI. do 16. VIII. 
1933 r. na pływalni Stadjonu w Król. Hucie. Wobec stawio- 
nego przez Zarząd Stowarzyszenia Stadjonu warunku opłaty 
w wysokości 20 gr od każdego uczestnika i uczestniczki za 
każdą lekcję, brało udział w kursie 8 Sokołów i 6 Sokolic. 


„co się odwlecze, to nie uciecze'. A może ten porter będzie 
nawet jeszcze lepszy, gdy się odleży? 


Zestawiając różne zjawiska i nazwiska, pomimowoli człek 
ulega niekiedy pokusie, by uwierzyć w niektóre przynajmniej 
zabobony. Weźmy np. iedno z naszych gniazd najmłodszych. 
Zabobonnym „na różowo“ czy „na zielono“ zdawałoby się, 
że skarbnik Żebrok powinien posiadać pewną umiejętność 
w skutecznem poszukiwaniu pieniędzy, jego zastępca Dziuracz 
pójdzie za niemi w każdą dziurę i będzie specjalistą od łata- 
nia dziur w skarbcu, a naczelnik Garus opanuje cały „garus“ 
w gnieździe. Czas wykaże, czy mieli słuszność. 


Osobliwa sprawa z raportami i kapustą (zamiast z gro- 
chem i kapustą) wyłoniła się na Zjeździe Zarządu Dzielnico- 
wego. Jak zwykle „wielu było wezwanych“, ale znacznie 
mniej obecnych, a szczególnie brak było raportów niektórych, 
zaś najczęściej brzmiało: „brak raportu“ u Okręgu V. Na 
posiedzeniu popołudniowem wyjaśnił wiceprezes tego wyijąt- 
kowego Okręgu V, że raporty wstrzymał jakoś sam prezes, 
który nie stawił się. Trudno. Ale wyczyn ten ujemny po- 
stanowili zastępcy Okręgu V-go zatrzeć wyczynem dodatnim 
na poczekaniu: i otóż — w przerwie obiadowej na zamówiony 
gdzieindziej obiad wszyscy oni ławą stawili się jako pierwsi, 
co oczywiście przybyli później druhowie powitali z należytem 
uznaniem: „Czołem, w wyścigu pracy ostatni — w wyścigu 
do miski pierwsi!“ A nagrodę wręczy! im jakiś chochlik 
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c) Kurs O.P. G, przeprowadzały gniazda przy pomocy 
komitetów L.O.P.P, i to: Król. Huta — kurs informacyjny, 
50 Sokołów; Radoszowy — kurs; informacyjny, 13 Sokołów; 
razem 63 Sokołów. Rozatem -gniazdo Hajduki kurs: pod- 
instruktorski stopnia III, 12 Sokołów, Zgoda — 5: Sokołów, 
Radoszowy —: 1 Sokół, razem 'podinstruktorów stopnia Ill 18. 

d) Zaprawa lekkoatletyczna po odbyciu: się jednej lekcji 
została przerwana z powodu nieprzybycia na lekcje p. Osta- 
łowskiego. który zaangażowany został mocą uchwały Za- 
rządu Okr. III. za wynagrodzeniem 4 zł za jedną godzine. 
Dopiero w grudniu, po zaangążowaniu druha Węglarczyka 
z Sięmianowie, uruchomiono znowu lekcie. Przeciętna liczba 
biorących udział w lekcjącii zaprawy lekkoatletycznej wy- 
nosiła 24 Sokołów z 6 gniazd i 8 Sokolic z 3 gniazd. 


Zawody. Zawody gminastyczne gniazdowe przepro- 
wadziły 4 gniazda (Zgoda, Król. Huta, Hajduki i Chorzów). 
Brało w nich udział 43 Sokołów, 31 Sokolica, 5 młodz. męskiej 
i 12 młodz. żeńskiej. 


Zawody gimnastyczne międzygniazdowe urządziły gnia- 
zda: 12. MI. Orzegów — Król. Huta, na korzyść Orzegowa. 
23. IV. Król. Huta — Orzegów z wynikiem 1727 : 1585 dla 
Król. Huty. 8. X. Król. Huta — Zgoda z wynikiem 908 : 9171 
dla Zgody. 8. XII. Chorzów — Maciejkowice, wynik Sokołów 
i Sokolic 1275%::1173% dla Chorzowa. 10. XII. Zgoda — 
Orzegów, wynik 1748 : 1571 dla Zgody. 


Zawody gimnastyczne okręgowe urządzono dnia 9. IV. 
1933 r. w Król. Hucie. Brało udział 46 Sokołów z 6 gniazd, 
19 Sokolic z 4 gniazd. 14 młodzieży żeńskiej z 3 gniazd. 
Zgłoszono do zawodów: 65 Sokołów z 6 gniazd, 31 Sokolic 
z 4 gniazd, 21 młodz. żeńskiej z 3 gniazd. 


Zawody gimnastyczne imiędzyokręgowe Okr. I. przeciw 
Okr. III dnia 14. V. 1933 w Chorzowie. Brało udział 6 So- 
kołów z 2 gniazd. Wynik 109 : 103% dla Okr. III. 


W zawodach gimnastycznych dzielnicowych brało udział 
5 Sokolic i 2 Sokołów z gniazda Zgoda. 
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Zawody lekkoątletyczne gniazdowę przeprowadziły gnia- 
zda Król. Huta, Chorzów i Zgoda. sy 

Zawody lekkoatletyczne międzygniazdowe przeprowa- 
dziły: 3. V. Zgoda — Świętochłowice; wynik dla Zgody. 
25. VI. Zgoda — Chorzów — Chropaczów; wynik 112:95:83 
dla Zgody. 2. VII. Stadjon Kró!. Huta — Krywałd — Siemia- 
uowice; wynik dla Stadionu. 9. VIL Król. Huta — Zgoda — 
Chorzów; wynik 48 : 130: 100 dla Zgody. 30. VII. Zgoda — 
Świętochłowice; wynik 79 :73 dla Zgody. 30. VII. Chorzów — 
Czeladź; wynik 46 : 78 dla Czeladzi. 15. VIII. Macieikowice — 
Chropaczów; wynik 57:41 dla Maciejkowic. 27. VIII. Zgo- 
da — Ruda dla Sokołów i Sokolic; wynik 118: 111 dla Zgody. 
10. IX. Maciejkowice — Łagiewniki; wynik 48:53 dla Ła- 
giewnik. 17. IX, Chorzów — Maciejkowice — Łagiewniki; 
wynik 81% :73%.:57 dla Chorzowa. 1. X. Zgoda — Chro- 
5aczów dla Sokolic; wynik 56:33 dla Zgody. 

Zawody lekkoatletyczne międzyokręgowe Okr V. — 
Okr. HI. do skutku nie doszły, gdyż Okr. V. na proponowany 
przez Okr. HI. termin odbycia zawodów się nie zgodził, zaś 
uzyskanie boiska na późniejszy czas nie było możliwe. 

Pięciobój olimpiiski dla Sokolic, przeprowadzony przez 


Dzielnicę. Brała udział 1 Sokolica z Król. Huty. 
Zawody „pływackie okręgowe przeprowadzono dnia 
6 VIIL na pływalni Stadionu w Król. Hucie. Zgłoszono 


i brało udział w zawodach: 11 Sokołów i 1 Sokolica. 

W zawodach pływackich Dzielnicy brało udział 5 Soko- 
łów z 2 gniazd. 

Zawody strzeleckie przeprowadziły gniazda: 14. V. Król. 
Huta; udział 37 Sokołów. 21. X. Król. Huta o odznakę strze- 
lecką; udział 50 Sokołów. 29. IX. Chorzów. miejscowe za- 
wody drużynowe, gdzie na 15 związków miejscowych gu. 
Chorzów zdobywa 3-cie miejsce. 

W zawodach strzeleckich Dzielnicy dnia 22. X. brało 
udział 5 Sokołów z gniazda Król. Huty. 

Występy. Na zewnątrz starały się prawie że wszyst- 
kie gniazda przez urządzanie teatrów amatorskich względnie 
wieczorów ćwiczeń z miejscową 'publicznością się bliżej za- 


MA ea narodowy Cokolio i Sokola tock EERE E E RE ROR 


Solr relia; ze polskre daoch S PN i5 polskiej zków! 


Pora obecnie, by dbać o to, ażeby zapisy do Szkół polskich odpowiadały słuszności. 


Wstydem 


właśnie dla tych pierwszych kapusty. | w mig rozebrzmiało 
po jadalni nowe ;powiedzonko: „Niema raportów — niema 
kapusty!“ To wołanie i brak „kapuchy' wywołało u „pię- 
taków' coś w rodzaju skruchy, wynikiem której było potem 
wspomniane „wyznanie winy“, coprawda nie własnej, tylko 
prezesa. 


Ale wróćmy do bocianów, wracających wraz z innem 
ptactwem wędrownem na naszą ziemicę. Opowiadają one 
„cuda o przebytych krajach bliskich i dalszych, hen aż za- 
morskich. Ale i nasze ptactwo, t. j. to, które przebiedoliło się 
razem z nami na miejscu przez zimę, nie pozostaje in dłuż- 
nem. Świergoce im wesoło różne nowinki miejscowe. Czasem 
tylko wrona zakracze lub puszczyk zajęczy; zato wróble 
nazze kochane, może z wdzięczności za okruchy żywności 
otrzymanej względnie skradzionej, ćwierkają, ile wlezie. Może 
też, jako wszystkowiedzące, pamiętają ową .zjazdową prze- 
strogę: „Niema raportów — niema kapusty!''? 


l czegóż tam nie wysłyszysz z tych ptasich tozhoworów! 
Ot naprzykład: 


Zagrzani przykładem gniazda Rybnik postanowili wszys- 
cy starsi druhowie w Dzielnicy, powyżej 50 lat liczący, 
ubiegać się o P.O.S, W tym celu potworzyły się już po nie- 
mał wszystkich gniazdach „drużyny starszych”, które ćwiczą 


niczem koty po dachach w marcu, usiłując dorównać swojemu 
naczelnikowi, druliowi - weteranowi i prezesowi - emerytowi 


Dreyzie, zwłaszcza w jego ulubionej olbrzymce i innych 
wyczynach na drążku. Słowem, tworzy się istny „Legion 
młodych siwobrodych*. Odtąd wszystkim tylko ćwiczenia 


w głowie, jak młodzikom piłka nożna; nikt nie ma już — ani 
chęci ani czasu do sprawowania urzędów w „Sokole“, aż 
nawet wybuchło przejściowo małe zamieszanie. Dopiero druli 
Prezes Dzielnicowy, od dwu lat zaprawiany do walk z prze- 
ciwnościami i przejęty karnością ćwiczni, powydobywał róż- 
nych dziadów z za pieca i łazików z „ruł', zaprzągając ich 


do roboty administracyjnej. skoro do innej niezdatni, i tym 


sposobem zaprowadził wzorowy porządek i „wieczny ruch 
i wieczny niepokój“. A stało się to nie jednem „stań się 
z Bożej mocy“, lecz tem, że „wyszedł rozkaz obostrzony': 
„Durnie! Stare pryki za łeb! Za kołnierz! Walić po mordzie!“ 
A opierający się musieli wysłuchać w postawie na baczność . 
tylko jedynej krótkiej odpowiedzi: „Stul pysk!* Nie dziw 


przeto, że pod taką komendą ruszyła się i Spółdzielnia nasza; 


a odkąd zajęli się nią skrzętnie druhowie Brzeskot i Olszówka, 


wykrzesali ze 100.000 zł obrotu w roku ubiegłym aż 400.000 


zł zysku. Tym sposobem wielokrotnie pokryje się niedobór 
lat ubiegłych, a Spółdzielnia może spokojnie ułożyć się do 
dalszego snu dobrze zasłużonego; przynajmniej do czasu, kie- 
dy ukaże się „Historja Sokoła“. Zaś organ nasz dzielnicowy, 
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poznać, Gniazdu Łagiewniki przychodzi Okręg z pomocą przy 
urządzaniu wieczoru ćwiczeń przez współudział ćwiczących 
z. gniazd Zgoda. Hajduki i Chropaczów. Taksamo gniazdo 
Zgoda przy okazji poświęcenia swojego boiska. wybudowa- 
nego przez wykonanie bezinteresownych prac przez swoich 
członków, urządza występy publiczne na boisku z dobrem 
powodzeniem, Podczas Akademii Dziełnicowej w Katowicach 
biorą udział druhny z Król. Huty, jak t druhowie w ćwicze- 
niach na przyrządach: Gryszka z Król. Huty, Pampuch i Kur- 
panik z Zgody. Również podczas uroczystości w Wielkich 
Piekarach brała drużyna z gniazd Okręgu udział. 

Zlot Okręgu odbył się dnia 11. VI. w Król. Hucie na 
Stadionie. Brało udział w ćwiczeniach 156 Sokołów, 66 So- 
kolic, 134 młodz. męskiej, 164 młodz. żeńskiej, razem 520 
ćwiczących. Do pochodu stanęło: 350 Sokołów, 100 Sokolic. 
134 młodz. męskiej i 164 młodz. żeńskiej, razem 747. Po 
pochodzie wydano dla ćwiczących obiady, których było 
450 porcyj. — Zlot doraźny Okręgu odbył się w kadoszowie 
dnia 13. VIII. w którym brało udział w ćwiczeniach 71 So- 
kotów i 38 Sokolic. W zlocie nie brały udziału gniazda 
Kochłowice, Chorzów i Chropaczów. — W zlocie Dzielnicy 
Lwowskiej brało udział 31 Sokołów i 24 Sokolice. 


Próby o P.O.S. przeprowadzały gniazda przy pomocy 
komitetów lokalnych. Odznakę strzelecką zdobyło: 1. klasy 
97 Sokołów, Il. klasy 5 Sokołów z 6 gniazd.. Do lustracji 
stanęło 118 Sokołów, 72 Sokolice, 140 młodz. męskiej i 127 
młodz. żeńskiej. 


Okręg VIII. 


"Z walnego zjazdu delegatów Sokoła Okręgu VIII. 


Walny Zjazd Delegatów „Sokoła* Okręgu VIII. który 
odbył się w ubiegłą niedzielę w Rybniku, poprzedziło uroczyste 
nabożeństwo u 00. Misjonarzy. 


O godz. 1l-tcj prezes Okręgu, dh inż. Wierzbicki, zagaił 
chrady, witając przedstawiciela p. Starosty w osobie p. asesora 
Lipińskiego, p. burmistrza Webera i p. inspektora szkolnego 
Raka. Komendant garnizonu, p. major dypl. Kuta, zajęty nagłą 
inspekcją, osobiście nie przybył, lecz nadesłał życzenia. Ró- 
wnież p. kpt. Kuczma, powiatowy komendant P. W. i W. F., 
nadesłał życzenia. Obecni przedstawiciele władz w krótkich 
słowach złożyli życzenia pomyślnej pracy w „Sokole“, po- 
czem uczczono pamięć zmarłych członków oraz uchwalono 
puścić listę składkową na rzecz szkolnictwa polskiego za- 
granicą, ną którą zebrano 43 zł. 


wychodząc co tydzień, będzie miał więcej sposobności do do- 
noszenia o każdem jej (t. i. tej Spółdzielni, nie Historji) poru- 
szeniu we Śnie. Swoją drogą niewiadomo jeszcze, jakie 
„wykopki' będzie miał redaktor odpowiedzialny naszego 
tygodnika, gdy ten wyjdzie cokolwiek poza „ramy“ dotych- 
czasowe. Dotąd bowiem jest tak, że dostojnik ten redakcyjny 
Śmieje się na całe gardło, iż nie ma za co odpowiadać, z czego 
wynika, że jest sobie tylko redaktorem „od parady“, a nie 
„od kozy“. A jego nazwisko to pewnie „tylko od macochy“, 
co? Oj, będzie zeń jeszcze „kozieł ofiarny“, gdy każdy z czy- 
telników będzie sobie uważał za punkt honoru założyć u siebie 
bezpłatną poradnię redakcyjną, namiętnie zasilającą kosz re- 
dakcyjny. swojemi zastrzeżeniami, spostrzeżeniami itp. Na- 
pewno będzie jeszcze beczał. 


Dalsze | „Alleluja“! 


Dzięki różnym druhom wpływowym wszyscy druhowie 
vezrobotńi otrzymali pracę dobrze płatną, tak, że teraz udział 
wszystkich ćwiczących druhów i druchen w Zlocie poznań- 
skim, a nawet za rok w warszawskim, jest w 100% za- 
pewniony. 


A co najważniejsza: Pomiędzy ćwiczącymi będzie sporo 
młodzieży szkolnej, której władze szkolne — za wzorem 
b czasów. austrjacko-galicyjskich — tymczasem nietylko po- 
zwoliły, ale nawet zalecają usilnie należeć do „Sokoła“. Wobec 
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Władze sokole zastępowali prezes Kowalczyk i wice- 
prezes Koźlik. Obszerne sprawozdania członków zarządu były 
dowodem dokonanej pracy w ub. roku, a że praca ta była 
owocną, Świadczy fakt, że ruch wzmógł się znacznie, a także 
zanotować się dał przypływ członków ćwiczących i wspiera- 
jących, W sprawozdaniu prezesa przebijało utyskiwanie w 
związku z brakiem ćwiczni i boisk w powiecie rybnickim. 
Szczególnie miasto Rybnik cierpi na skutek braku boiska 
i ćwiczni, je 29% 

Podczas dyskusji delegaci poruszali sprawę utrudniania 
rułodzieży szkolnej ćwiczeń w „Sokole. Zwracano uwagę na 
postępowanie niektórych nauczycieli i zastrzegano się prze- 
ciwko tym przeszkodom, wywodząc słusznie, że „Sokół“ jest 
czysto polską i państwowotwórczą organizacją, która ma za 
sobą chlubną kartę przeszłości, i że Sokolstwo nie pozwoli 
na to, by nam odbierano młodzież. Jeżeli rodzice wyrażą 
zgodę na to, że ich dziecko może ćwiczyć w „Sokole“, i jeżeli 
w tym „Sokcle* są wykwalifikowani wychowawcy młodzieży, 
wówczas żaden czynnik nie ma prawa czynić przeszkody. 
Sprawę wyjaśnił dostatecznie dh. inspektor szkolny Rak, 
stwierdzając, że niema wyraźnego zakazu dla młodzieży 
szkolnej, by ta mogła brać udział w lekcjach ćwiczeń sokolich. 
Nie można jedynie zakładać przy szkole specjalnych towa- 
rzystw sokolich dla młodzieży. | 


Prezes Kowalczyk również wyjaśnił stanowisko p. Wo0- 
jewody w tej sprawie, który darzy Sokolstwo uznaniem, i ró- 
wnież nie .widzi żadnej przeszkody w uczęszczaniu dzieci 
szkolnych na ćwiczenia „Sokola“, a który nawet prosił 
o podanie mu do wiadomości takich nauczycieli, którzy robią 
„Sokołowi* przeszkody. 


My stwierdzamy, że jest wielu nauczycięli takich, którzy 
żle interpretują okólnik Wydz. Oświecenia Publicznego i chcą 
być lepszymi katolikami — jak mówił prezes Kowalczyk — 
niż sam papież. 

Wyjaśnienia te niewątpliwie przyczynią się do naprawy 
dotąd niemożliwych i Sokolstwo krzywdzących utrudnień ze 
strony nauczycielstwa. 


W czasie wyborów ponownie wybrano prezesem Okr. VIII 


na przeciąg 3 lat dh inż. Wierzbickiego. wiceprezesami dhh. 
Knapczyka Ign. i Wyrobka Józefa. 


Pozatem podzielono funkcje w zarządzie, jak następuje: 
sękretarzem wybrano ponownie dh Białasa, zastępcą — dh 
Michalskiego Feliksa, skarbnikiem — dh Klepackiego. Na- 


tego stał się bezprzedmiotowym wniosek gromadki druhów, 
by najmłodszy dorost sokoli wybierać z pomiędzy młodzieży 
przedszkolnej, włącznie niemowląt. Poniekąd szkoda go 
o tyle, że wzruszającym byłby widok piskląt sokolich, ćwi- 
czących z zapałem w poduszkach. kołyskach lub wózkach, 
np. chłopcy ilaszkami z mlekiem, jakoby maczugami i smocz- 
kami (nie smoczykami), jakoby fajkami, a dziewczątka gru- 
chawkami, laleczkami itd. No, ale wolimy tak jak już jest, 
byle to wszystko „klapowało' a nie „klapło”. 


Ażeby jednak druhen i druhów nie odzwyczajać od 
ofiarności, podtrzymuje się w dalszym ciągu obowiązkowe 
składki a nawet podatek dobrowolny dość wysoki na rzecz 
godnego występowania na Zlotach itd. I przyznać trzeba, że 
walnie zasilił nasz skarbczyk w tym celu sam „Strzelec“, 
który tymczasem zawarł z „Sokołem“ nietylko rodzaj „paktu 
o nieagresji wzajemnej“, lecz nawet przyjaźń: wieczystą 
i sojusz zaczepno-odporny dla współpracy Ścisłej ku odrodze- 
hiu i obronie Ojczyzny. | 


Rzecz jasna, że wobec tak pomyślnego położenia driiho- 
wie skarbnicy po gniazdach, okręgach, w Dzielnicy i Związku 
mają obecnie pracy wbród. Ale pełnią ją chętnie, ściągając 
najsumienniej zaległe składki i zwracając okręgom względnie 
Związkowi znaczki ulgowe jako zbyteczne. Dodać należy, że 
druhowie, którzy z tychżę dotąd korzystali, uważają sobię 
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czelnikiem jest dh Sikora Józef. Do zarządu wszedł pozatem 
dh Spendel Ludwik. 

Odczytany program pracy na bieżący rok przewiduje 
cały szereg zawodów najróżniejszych, które spełnią niemal 
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Statystyka gniazd Okręgu VIII. 


Nr. 4/1934 


wszystkie niedziele w porze letnej i to na różnych boiskach 
Śląska, przyczem pod uwagę brano pływanie, lekkoatletykę, 
boks, ciężką atletykę, gimnastykę na przyrządach i wolne 
ćwiczenia. 
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Okręg IX. gniazda Wodzisław, druh Słonina, uznał za możliwe i dopu- 


Sprawozdanie z Walnego Zjazdu Rady Okręgu IX. 


W niedzielę, dnia 4 marca odbył się w Radlinie w sali 
p. Kowalskiego Walny Zjazd Rady Okręgu IX-go. O godzi- 
nie 10,15 druh prezes Okręgu IX inż. Serafin zagaił Zjazd 
hasłem „Czołem'*', witając serdecznie delegata Przewodnictwa 
Dzielnicy Śląskiej, druha inż. St. Wierzbickiego, delegatów 
gniazd oraz gości. Wszystkie gniazda w liczbe 8-miu były 
zastąpione. Na przewodniczącego Zjazdu wybrano dh prezesa 
inż. Serafina. Druh prezes Okręgu przed przystąpieniem do 
właściwego porządku dziennego poruszył zatarg, który przed 
kilku tygodniami powstał w gnieździe Wodzisław na tle 
zabawy, urządzonej przez t. zw. „Koło kawalerów". Z re- 
feratu druha prezesa okręgu wynika, że w Wodzisławiu 
stworzono komitet zabawowy bez względu na narodowość, 
w skład którego weszło również kilku druhów, zaś prezes 


szczalne na zaproszeniach oraz na biletach wstępu przybić 
pieczęć „Sokoła* wzamian za obietnicę ze strony komitetu, 
iż część czystego dochodu z zabawy przeznaczona będzie dla 
„Sokoła“. Po zabawie komitet przeznaczył część zysków dla 
biednych dzieci komunikantów polskich i niemieckich, część 
na szkolnictwo polskie zagranicą, resztę zaś dla „Sokoła“. 
Skcro tylko wiadomość ta dotarła do druha prezesa Okręgu, 
tenże w porozumieniu z druhem prezesem Dzielnicy zawiesił 
cały zarząd gniazda, wyznaczając równocześnie z ramienia 
Okręgu komisię Śledczą, która sprawę zbadała i złożyła od- 
powiedni raport. W dyskusji, która się nad tą sprawą roz- 
winęła zabierał głos obszernie b. prezes gniazda Wodzisław 
druh Słonina, który jednak do meritum sprawy nie wniósł 
nic nowego, a tylko wywodami swemi potwierdził całkowicie 
zarzuty wysunięte przez druha Prezesa Okręgu i komisję 
śledczą. W końcu zaznaczył on, że wobec niemożliwych sto- 


za obowiązek dopłacić różnice z odsetkami. Istna lichwa 
dobrowolnie sobie nakładana. 'Czołem im za to! Również 
gorliwie zabrali się do inwentarza dhowie bibliotekarze i go- 
spodarze, ażeby raz przecież uzupełnić różne braki. W Prze- 
wodnictwie Dzielnicy w porozumieniu z Naczelnictwem uchwa- 
lono wydać tysiące odbitek ,„Marsza Sokolego', ażeby rozdać 
go pomiędzy wszystkie orkiestry na obszarze Dzielnicy Ślą- 
skiej. Tym sposobem unikniemy wypadków, że, np. ku zgor- 
szeniu Królewskiej Huty, Sokoli występowaliby przy dźwię- 
kach przepisowego marsza innej organizacji a nie własnej. 


Już też wierzby nabrzmiewają miazgą a szczególnie 
nasze kochane rosochate wierzby polskie, nawet stare i wy- 
próchniałe, wypuszczają pędy jak się patrzy. Za przykładem 
pastuszków linią sobie z nich nasze sokolęta fujarki i trąbki, 
poczem, utworzywszy orkiestry stałe, urozmaicają niemi wie- 
czorki oświatowe. Powodzenie ogromne, każdy „leci“ na to. 
Bo też copraw:da bez.oświaty możnaby z czasem ulinić z siebie 
samego fujarę, którą lada baba nawet puszcza względnie wali 
w trąbę. 

Nasz sokoli minister oświaty cieszy się z tego niezmier- 
nie i czekać tylko co dopiero powie, gdy przypadkiem będzie 
praktycznie zagazowany. 

Na widok zielonej runi ozimin przypomina się też jęcz- 
mień zwłaszcza dobrze ugnieciony 1 odpowiednio przetwo- 


rzony. Ale przypomina on się bardzo RY gdy używa się 


go za wiele. O tem przypomina się dla przestrogi. Wiadomo 
też, że jęczmień bywa wzrostu dość niskiego, ale gdy już 
wyrośnie „jak chłop“, to mógłby, bezmała nie schylając się, 
schować się w nim inspektor S.D.S. 


Na dobitkę jedna z druhen, nie chcąca być wymienioną, 
wygrała w Klasowęj Loterji Państwowej całe 2 (dwa) miljony 
złotych; a ponieważ do miana miljonerki wystarcza jej 
I miljon, przeto drugi podarowała wspaniałomyślnie ,„Soko- 
łowi“ na ćwicznie, boiska itd. W ten sposób dh Spaltensteim 
z Król. Huty pozbędzie się kłopotu, by Dom Ludowy gwałtem 
przerabiać na ćwicznię a budowa sokolni rozpocznie się lada 
dzień. Wogóle zmiany będą przełomowe. 


Tak oto opowiadają nasi „ziomkowie'* skrzydlaci przy- 
jezdnym rodakom skrzydlatym. Ale drozdy pogwizduiją na to 
niedowierzająco, szpaki gwiżdżą już „na cały dziób“ 

a rzeczywistość dopiero; raz szyderczo, to znów z polito- 
waniem. 


Od nas bardzo dużo zależy, by nie wygwizdała nas 
słusznie. 

A potem zobaczymy, czy rzeczywistość na nasze wy- 
siłki, czy „Sokół' jej na owo smętne gwizdanie odpowie 
krótko ale wymownie: guzik! 
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sunków i intryg panujących w gnieździe Wodzisław, a skie- 
rowanych przeciw jego osobie, występuje z „Sokoła“. W dal- 
szym ciągu zabierali głos delegat gn. Wodzisław, druh na- 
czelnik Cichy, oraz skarbnik druh Szymiczek, atakując dzia- 
łalność i osobę b. prezesa. Cała ta dyskusja wywarła przykre 
wrażenie na obecnych, ukazując w nader niekorzystnem świe- 
tle wewnętrzne stosunki i tarcia osobiste w łonie byłego za- 
rządu gn. Wodzisław. Druh Prezes Okr. zamykając omawia- 
nie tego niechlubnego rozdziału z życia gniazda, zapowiedział, 
że w następną niedzielę, t. j. 1l marca odbędzie się nadzwy- 
czajne Walne Zebranie w Wodzisławiu, celem wyboru nowego 
zarządu, jak również, iż wobec wysunięcia zarzutów przeciw 
innym członkom b. zarządu komisja śledcza ponownie sprawę 
zbada i rozpatrzy, celem ewentualnego oddania sprawy Sądowi 
Dyscyplinarnemu. Po zamknięciu dyskusji kilku członków 
gniazda Wodzisław z p. Słoniną na czele opuściło salę obrad. 


Protokół z poprzedniego Walnego Zjazdu odczytał druh 
sekretarz Sobik, poczem nastąpiły sprawozdania z rocznej 
działalności. Druh prezes w obszernem przemówieniu scha- 
rakteryzował w ogólnych zarysach działalność zeszłoroczną, 
stwierdzając z zadowoleniem, że w pracy gniazd zaznaczył 
się znaczny postęp, gniazda przejawiały żywszą działalność, 
Zarząd Okręgu również dokładał wszelkich sił i starań w kie- 
runku wzmożenia aktywności, co mimo trudnych warunków 
materjalnych gniazd i okręgu, udało się osiągnąć. Druh pre- 
zes zwrócił uwagę na niedomagania natury moralnej, które 
przejawiły się w gniazdach Wodzisław i Lubomia, a zwła- 
szcza w tem pierwszem, które dla korzyści materjalnych po- 
trafi zawierać kompromisy niegodne „Sokoła“. Z gniazd 
Okręgu największą ruchliwością odznaczały się Biertułtowy 
i Pszów, do gniazd śpiących zaliczyć trzeba Obszary i Goł- 
kowice. Druh sekretarz Sobik odczytał doskonale opracowane 
sprawozdanie, z którego wynika, że Zarząd Okręgu odbył 
w ciągu roku 7 zebrań, wyznaczył opiekunów dla poszczegól- 
nych gniazd, jednakże stwierdził z ubolewaniem, że większość 
gniazd nie zawsze stosuje się do zarządzeń i wskazówek dru- 
hów opiekunów. Druh sekretarz dokonał w ciągu roku lustracji 
sekretarzy gniazd, która wykazała poważne braki i błędy w 
prowadzonych przez nich agendach. Najgorszem gniazdem 
pod względem administracji jest Wodzisław. Okręg wykazał 
ogółem przyrost członków, ktrych w dniu 31. XII. ub. r. było 
w 8-miu gniazdach 429. Następnie druh skarbnik Staniczek 
odczytał bardzo szczegółowo i Świetnie opracowane sprawo- 
zdanie. Z zestawienia kasowego wynika, iż saldo w roku 1932 
wynosiło zł 40,11, dochód w roku 1933 zł 834,34, rozchód 
zł 811,40, zaś saldo na rok 1934 — zł 63.05. 


Co do znaczków, to Okręg pobrał z Dzielnicy 2566 sztuk, 
gniazda wykupiły 2468 sztuk, oraz otrzymały 1524 sztuki bez- 
płatnych znaczków dla bezrobotnych. Mimo to gniazda je- 
szcze są winne za znaczki od druhów, którzy zalegają z opłatą 
składek, wynosi ta zaległość około 1000 znaczków. Pozatem 
druh skarbnik stwierdził, że zaległości gniazd za czasopisma 
sokole, dzielnicowe i związkowe są bardzo znaczne i wzywał 
gniazda do szybkiego uregulowania ich. Wreszcie zreferował 
druh skarbnik przebieg lustracyj, które dały wynik zadowal- 
niający. 

Sprawozdanie naczelnictwa wygłosił sekretarz Wydz. 
Techn. druh Meissner. Lustracji przeprowadzono po dwie w 
każdem gnieździe, urządzono 14 ćwiczeń, wspólnych wycie- 
czek 5, Zlot Okręgowy 6. VIII. r. z. w Pszowie. Pozatem 
brano udział w Zlocie Dz. Małopolskiej we Lwowie, w uroczy- 
stości ku czci króla Jana III Sobieskiego w Piekarach, w Zlocie 
czeskim w Hlucinie. P. O.S. zdobyło w Okręgu 70-ciu druhów. 
Siedm gniazd posiada sekcje lekkoatletyczne. 


Wyczerpujące sprawozdanie co do inwentarza gniazd od- 
czytał w zastępstwie nieobecnego gospodarza druh sekretarz 
Sobik, przyczem zaznaczył, że gospodarz przeprowadził lu- 
strację inwentrza po gniazdach. Na zakończenie druh Szpandel 
wygłosił imieniem Komisji Oświatowej obszerne sprawozdanie, 
z którego wynika, że praca oświatowa w okręgu ruszyła z 
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miejsca. Utworzono gniazdowe komisje oświatowe, które zor- 
ganizowały we wszystkich gniazdach wieczory kościuszkow- 
skie, wygłoszono szereg odczytów na tematy sokole. 

Po wyczerpaniu sprawozdań odbyła się dyskusja, w któ- 
rej zabrał również głos delegat Dzielnicy druh inż. Wierzbicki, 
dziękując druhowi prezesowi i Zarządowi Okręgu za owocną 
wytężoną pracę oraz, podkreślając Świetne opracowania spra- 
wozdań. Druh inż. Wierzbicki zwrócił uwagę delegatów gniazd 
na konieczność ciągłego dążenia do udoskonalenia pracy po 
gniazdach zarówno w zakresie administracyjnym jak i tech- 
nicznym, przyczem zreferował projekt regulaminów nagród 
wędrownych dla gniazd okręgu za najlepszą pracę całoroczną, 
opracowany przez Zarząd Okręgu Illl-go, gorąco zachęcając 
do wprowadzenia takiego systemu również dla gniazd Okręgu 
IX-go. Wezwał również Okręg i gniazda do intensywniejszej 
pracy na polu lekkiej atletyki i do brania udziału w zawodach 
Dzielnicowych oraz Śl. O. Z. L. A. Wreszcie apelował do 
gniazd, aby wszystkie bez wyjątku wysłały swych delegatów 
na walny Zjazd Rady Dzielnicy, który odbędzie się w maju r.b. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej, w imieniu której prze- 
mówił druh Skupień, uchwalono jednogłośnie Zarządowi abso- 
lutorjum. W następnych punktach porządku obrad druh prezes 
przedstawił obszerny program pracy na rok bieżący, druh 
skarbnik odczytał projekt preliminarza budżetowego na r. 1934, 
który przyjęto bez dyskusji. W wyniku wyborów uzupełniają- 
cych do Zarządu wybrano druhów: Staniczka (ponowmie), Nie- 
broja, Skupienia i Basztonia. Po wyczerpaniu porządku obrad 
i odśpiewaniu hymnu sokolego, druh prezes wezwał wszystkich 
do twórczej pracy i przygotowywaniu się na Zlot trzech 
Dzielnic w Poznaniu, poczem o godzinie 16 zamknął Zjazd 
hasłem „Czołem“. 


Okręg X. 


Sprawozdanie 
naczelnika X Okregu Sokolego drha Madeja w Cieszynie 
za rok 1933 


złożone na posiedzeniu Rady Okr. X zawiera tyle cen- 
nego materjału świadczącego o tem, z iakiem zamiło- 
waniem dla idei sokolej płynie praca w tym Okręgu. 
Tak chętnie zamieścilibyśmy je w całości, — niestety 
brak miejsca zmusza nas do skrócenia tegoż i to dosyć 
poważnie, Niech drh naczelnik Madej nie weźmie nam 
tego za złe. Umieszczamy te wyjątki ze sprawozdania, 
które mówią o pracy sokolej wogóle. Pozdrawiamy 
i prosimy o dalsze wiadomości. Redakcja. 


W styczniu br. minęło 10 lat od chwili założenia Okręgu 
Cieszyńskiego. Z liczby 6 gniazd początkowych powiększył 
się Okręz w przeciągu dziesiątka lat do liczby 17. Po wyłą- 
czeniu 4 gniazd części górnośląskiej i wcieleniu ich do Okręgu 
Pszczyńskiego, liczy obecnie Okręg 13 gniazd, z których iedno 
t. j, Skoczów od 2 lat jest nieczynne, 

W minionem 10-cioleciu urządzono 5 zlotów: I w roku 
1925 w Bielsku, II w r. 1926 w Dziedzicach, III w r. 1927 
w Ustroniu, IV w roku 1931 w Cieszynie, V w roku 1933 
w Zebrzydowicach. 

W nowe I0-ciolecie wchodzimy, przygotowując VI Zlot 
Okręgowy w Bielsku, a przyświeca nam idea 30-tolecia ist- 
nienia tego gniazda oraz 20-ta rocznica walki o polski stan 
posiadania w tem mieście, walki, zakończonej krwawem star- 
ciem Sokołów w r. 1914 z butną hakatą bielską, a już całkiem 
pokorną w roku następnym po doznanych klęskach armii 
austrjackiej, i bynajmniej nie protesiuljącą niezapomnianemu 
przemarszowi ulicami Białej i Bielska szwadronów pięknych 
Beliniaków, piechoty i artylerii Legionów pod wodzą Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego. 

Szóstym zlotem, wyznaczonym na 17 czerwca b. r. 
w Bielsku, uczcimy również 10-ciolecie Okręgu. Niech echo 
wspomnień z lat 1904, 1914 i 1924 przeleci Śląsk od Białki 
po Olzę i dalej... niech zgromadzi liczne zastępy sokole i ro- 
daków z całej Polski, niech czerwiec roku 1934 będzie trium- 
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fem myśli polskiej w mieście kresowem, w którem przed wnięte rezultaty pracy dadzą pełne zadowolenie tak członkom 


30 laty zatknęliśmy sztandar sokoli. 

Praca Naczelnictwa i Wydziału Technicznego skiero- 
waną była głównie na techniczną stronę oddziałów ćwiczą- 
cych druhów i druhen po gniazdach, zmierzającą do podnie- 
sienia sprawności osobistej poszczególnych członków, jakoteż 
realizowania programu, wyznaczonego przez Dzielnicę i wła- 
sne uchwały, Przygotowano V Zlot w Zebrzydowicach, wzięto 
liczny udział w Zlocie Dzielnicy Małopolskiej we Lwowie, 
przeprowadzono zawody gimnastyczne przyrządowe, zawody 
o mistrzostwo gniazd, zawody w strzelaniu z broni małokali- 
browej oraz wspólnie z Dzielnicą zawody narciarskie, wresz- 
cie zapoczątkowano pracę w związku z VI Zlotem Okręgo- 
wym w Bielsku w roku bieżącym, iako przygotowaniem do 
I Wszechsłowiańskiego Zlotu w r. 1935 w Warszawie. 


(Pr ac aw wmit a z*d ac lie 


Poza normalną pracą, do której należą regularne ćwi- 
czenia oddziałów gniazdowych, nadmienić należy udział w im- 
prezach własnych, połączonych z ćwiczeniami i popisami. 
Dziesięć gniazd urządzato różne imprezy, niektóre po 9 razy. 
Ćwiczyło w nich ogółem 558 druhów, 194 druhny wraz z mło- 
dzieżą. Udział w imprezach bratnich gniazd oraz pokrewnych 
organizacyj, we wspólnych obchodach narodowych i państ- 
wowych przedstawia się pokaźną liczbą 960 druhów i 350 
druhen. Poza tem brali druhowie udział w zawodach innych 
organizacyj w liczbie 257, 

Gniazda Alexandrowice į Strumień na szczególną zasłu- 
gują uwagę ze względu na nieugruntowaną tam jeszcze ideę 
sokolą i grawitacię niektórych jednostek do pokrewnego 
Strzelca. Wprawdzie ciężkie chmury, zbierające się od dłuż- 
szego czasu nad Alexandrowicami i Zarzeczem po ostatnich 
nadzwyczajnych Walnych Zebraniach — rozpierzchły się, 
oczyszczając atmosferę, tem większą iednak opieką otoczyć 
należy te gniazda i jako najmłodszą latorośl podpierać i ochra- 
niać od zimnych wiatrów północnych. W gnieździe Strumień 
nie obyło się również bez chwiłowych strat. Młodzi przeszli 
do innej organizacji, pozostali starsi tylko, I tu działały te 
same siły, co w Alexandrowicach i Zarzeczu, z większem 
jeno dla siebie powodzeniem, czemu zresztą dziwić się nie 
należy, bo członkowie miejscowego Zarządu byli tylko malo- 
wanym zarządem nierobów, Słuszne te uwagi — chociaż 
bolesne — niechaj będą ostrzeżeniem ; nauką, że pracę pro- 
wadzić należy nie połowicznie, ale całą duszą, i konsekwentnie 
zdążać do celu, określonego statutem i regulaminami, a osią- 


2» życia 


Imponujący wieczór gimnastyczny „Sokoła“ 
w Król. Hucie. 

Dawno zapowiedziany „Wieczór Gimnastyczny“ Gnia- 
zda w Król. Hucie odbył się w niedzielę, dnia ll-go marca 
br. w nowo wybudowanym Domu Ludowym. 

Wieczór Gimnastyczny udał się pod każdym względem 
i był 100-procentowym sukcesem Gniazda. 

Gniazdo wyrobiło sobie dobre imię wśród obywatelstwa, 
to też społeczeństwo król. huckie darzy je dużem poparciem, 
czego właśnie dowodem wyprzedana sala do ostatniego miej- 
sca a jest ich 1.140. — Pozatem około 300 osób nie mogło 
wejść na salę, ponieważ bilety były wyprzedane, co Świadczy 
najwymowniej o wielkim sukcesie. 

Należy wziąć pod uwagę, że sala Domu Ludowego iest 
obecnie największą na Śląsku, to też sukces, jaki Gniazdo 
osiągnęło, można uważać za największy sukces „Sokoła'* na 
Śląsku”. 

Punktualnie o godz. 19-tei podniosła się kurtyna i pu- 
bliczności ukazały się oddziały ćwiczących: młodzieży żeń- 
skiej, męskiej, druhen i druhów — razem zebrane pod sztan- 
darem gniazda, Widok ogólny był naprawdę imponujący. 

W imieniu gniazda witał obecnych druh prezes Spalten- 
stein i w krótkich słowach przedstawił publiczności pracę 


Towarzystwa jak i otaczaiącemu nas społeczeństwu, które 


służyć ma przedewszystkiem Państwu a nie doktrynie. 


Nasze bolączki, nasze radości. 


Chwilowy ubytek niektórych członków o słabym charak- 
terze nie jest zresztą nieszczęściem. Nikogo nie trzymamy 
przymusem w naszej organizacji. Wolno każdemu opuścić 
szeregi nasze, jeżeli może dać użyteczniejszą pracę na innym 
terenie. Nam się rozchodzi o to, by ta praca rzeczywiście 
była, by znikły jednostki bezczynne. Cieszymy się serdecz- 
nie, gdy program wychowania fizycznego, zapoczątkowany 
w Sokole, znajduje swój wyraz w innych klubach i organi- 
zaciach. Wszak wszyscy niewątpliwie do jednego celu zdążać 
powinniśmy, i na wypadek potrzeby pod tym samym złączymy 
się sztandarem. Nie jest naszem zadaniem wyrywanie człon- 
ków z innych organizacyj i osłabianie tychże; nie damy 
jednak niszczyć naszej pracy i bronić będziemy naszego stanu 
posiadania, nastawionego na najwyższy cel wychowawczy, 
t. ji. urobiene prawego obywatela Państwa. 

Rzeczą dzisiejszej Rady jest znaleźć wspólną wytyczną 
postępowania, uleczyć blizny a VI Zlot Okręgowy w roku 
bieżącym w Bielsku niechaj będzie wyrazem tężyzny sokolej 
i myśli państwowej na śląskiej ziemi kresowei, z której przed 
20 laty wyszły pierwsze oddziały sokole dzielić losy żoł- 
nierza-legjonisty, głoszącego Światu sławę imienia polskiego 
i realizującego dążenia całych pokoleń w Polskę Niepodległą. 
W szeregach tych Sokolstwo w poważnej liczbie wzięło 
udział, przygotowawszy się doskonale do tej służby w Sta- 
tych Drużynach Sokolich, Szczególnie tu na Śląsku mamy 
coś do powiedzenia, wszak byliśmy pierwszymi i jedynymi, 
którzy we wrześniu 1914 roku w liczbie 400 jako tak zwany 
Legion Śląski ruszyliśmy na bój przeciw... wszystkim! 

Tę samą służbę pełnimy w odrodzonej Oiczyźnie, gro- 
madząc w oddanych sobie członkach nieoceniony kapitał sił 


moralnych i fizycznych, będący podstawą sławą okrytej 
armii polskiej. Taki to cel przyświeca nam w pracy, cel 
najwyższy j najszczytniejszy. W imię takich pobudek nie 


wolno nam ustawać w pracy, nie wolno nam tolerować 
destrukcyjnej roboty nieodpowiedzialnych jednostek, prze- 
mycających niezdrowy ferment między członków wielkiej 
rodziny sokolej, której celem było, — jest — i będzie — 
dobro Państwa! 
To nasze prawo i obowiązek! 
Czołem! 


ómniazd 


Sokoła w ogólności, a Sokoła na Śląsku w szczególności, co 
też przyjęto burzą oklasków, 


Następnie drużyna odśpiewała 1 zwrotkę „Tężmy du- 
cha“, zaś reszta pokazów odbywała się według następującego 
programu: 

1.i 2. punkt jak wyżej, przywitanie i śpiew, 3. punkt — 
ćwiczenia wolne chłopców, 4. punkt — ćwiczenia wiankami 
dziewcząt, 5. skoki chłopców przez konia, 6. Mazur, 7. wy- 
stepy chóru sokolego, 8. ćwiczenia akrobatyczne, 9. ćwicze- 
nia młodzieży wiankami, 10. ćwiczenia druhów wolne, 11. 
walka złego z dobrem — ćwiczenia sokolic, 12. ćwiczenia 
kilofami sokołów, 13. ćwiczenia plastyczne sokolic, 14. Ćwi- 
czenia na poręczach, 15. ćwiczenia piramid sokolic, 16. ćwi- 
czenia na drążku — dorost męski, 17. ćwiczenia maczugami 
Świetlnemi sokolic. 


Wszystkie powyższe występy jako całość wypadły do- 
brze, o czem Świadczyły burze oklasków, iakiemi darzyła 
publiczność każdy poszczególny występ a w szczególności 
występ chóru sokolego. 


Program był naprawdę obfity. to też publiczność była 
w zupełności zadowolona. 
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Młodzież męska wykonała swe ćwiczenia bardzo dobrze, 
a druhowie mielj ćwiczenia wolne zanadto łatwe i mało efek- 
towne, co nie powinno w przyszłości mięć miejsca. 

Naigorzej wypadły ćwiczenia młodzieży żeńskiej wian- 
kami, przedewszystkiem były ćwiczenia pamięciowo nieopa- 
nowane a w dodatku niepotrzebnie kierowała niemi na scenie 
kierowniczka, co dało fatalny obraz. acz. 


Sprawozdanie z biegu na przełai Tow. Gimn. 
„Sokół* Król. Huta. 


W dniu 25 marca 1934 r. odbył się bieg na przełaj, 
urządzony przez Tow. Gimn. „Sokół“ w Królewskiei Hucie 
o nagrody wędrowne druha prez. Spaltensteina. Bieg odbył 
się w dwuch oddzielnych grupach i to dla seniorów, trasa 
3.500 m i dla juniorów, trasa 1.800 m. W grupie seniorów 
l-sze miejsce zdobył druh Szczypka Paweł (Rybnik) przed 
zeszłorocznym zwycięzcą drhem Stokłosińskim Stanisławem 
(Aleksandrowice), W grupie juniorów |I-sze miejsce druh 
Kręcik Aloizy, (Katowice-Dąb), który zdobył nagrodę wędro- 
wną na własność, 

Zawody zaszczycili swoją obecnością członkowie Rady 


SOKÓŁ NA ŚLĄSKU 


Strona 37 


Zwycięzcom biegu wręczał nagrody druh prezes Dz. 
SI. Kowalczyk T. 


Wyniki w grupie seniorów: 
32 zawodników; 

1. druh Szczypka Paweł — gniazdo Rybnik; 2. druh 
Stokłosiński Stanisław — gniazdo Aleksandrowice; 3. druh 
Kazek Antoni — gniazdo Rybnik; 4. druh Glania Alfred — 
gniazdo Krywałd; 5. druh Wencel Emil — gniazdo Rybnik; 
6. Niewidok Gerhard — gniazdo Chorzów; 7. druh Żyłka 
Alojzy — gniazdo Król. Huta; 8. Borczyk Paweł — gniazdo 


zgłoszono 35 — startowało 


Król. Huta; 9, Wistup Teodor —— gniazdo Chorzów; 10. druh 
Zacher Wilhelm — gniazdo Wełnowiec. 
Wyniki w grupie juniorów: zgłoszono 28 — startowało 


26 zawodników; 


1. druh Kręcik Alojzy — gniazdo Katowice-Dąb; 2. druh 
Ondrusz Kurt — gniazdo Świętochłowice: 3. druh Krajewski 
Władysław — Katowice-Brynów; 4. Klabisz Wilhelm 
Świętochłowice; 5. Książek Franciszek — Katowice-Brynów; 
6. Drózd Piotr — gniazdo Knurów; 7. druh Wrzosok Fran- 
ciszek — gniazdo Krywałd; 8. Miłek Alfons — gniazdo Ry- 


Dzielnicowej z druhem prezesem Dzielnicy Śl. Kowalczykiem  bnik; 9. Jakubek Jan — gniazdo Katowice-Brynów; 10. druh 
oraz prez, Spaltensteinem na czele. Bonk Augustyn — gniazdo Krywałd, 
Wyniki zawodów przyrządowych Macieikowice—Zgoda, odbytych w dniu 25. II. 1934. 
Maciejkowice 
Naa ONE drążek | Drążek | Poręcz | Poręcz Koń Koń  |ćwiczenia razem Hra: 
przepis | dowolny | przepis | dowolny | przepis | dowolny | wolne | punktów 

Tannenhauser J. RW [> 32 29 32 24 26 24 35 202 6 

Perucho Nime boże RANE 27 24 29 30 26 26 16 178 9 

NEJ GSA r A 37 33 29 33 28 26 30 216 5 

ENEMIĘCSAC" (27.6) a e e a T, 28 30 = 20 23 29 28 158 11 

P E EN ET e, 26 24 31 27 23 27 28 186 7 

(GUANO AMG GIRONA Z — 19 16 24 — 19 16 94 12 

razem punktów: 150 | 159 137 158 126 151 153 1034 
Zgoda 

karnanza Ee ra CA aaa 26 18 21 21 25 21 28 160 10 

Combe M Paz. A T: 31 25 27 25 27 26 2 184 8 

Bense ERE 2 SET WD. a e 33 W 33 34 32 29 33 219 4 

SZENE TERA ETE e aA ENA 30 34 35 34 27 30 33 223 3 

| PIE SUC TPA REA WOZY ATA dy 29 27 35 36 36 35 34 232 l 

Omane Zy KAEA 2,1%. E T zęc 35 33 22 34 33 33 36 226 2 

razem punktów: | 184 | 166 | 173 | 184 | 180 | 170 | 187 1244 | 
Wyniki zawodów lekkoatl. Król. Huta—Zgoda. 
Król. Huta. (68 punktów) 
Konkurencja Nazwisko s |5|-< Konkurencja Nazwisko 5 w 5 Konkurencja Nazwisko SMAK EE 
> |=|2 > |a| > |z| 

Skok wdal Żyłka A. [5.44 | 2 | 5||Skok wdal Karwat 541 |3 | 4|iSkok wdal Zywczak (5,28 (| 4| 3 

wzwyż Dudek 1,51 | 3| 4| „ wzwyż Jarczyk 151 |41 3| „ wzwyż Zytka E. 1,46 |5| 2 
„ wzwyż zmiej.| Karwat 1,32,5] 1 | 6|| . wzwyż zmiej.| Jarczyk 1.17,5| 5| 2]| „ wzwyż zmiej.| Kurpanik [1,125] 6 | 1 
„ wdal 8 Karwat 2,60 12141 5 „ wdal + Kurpanik 12,55 | 4 | 3|| „ wda r Zywczak 2I52? 4/13 2 
„ O tyczce Gryszka 2,80 |2| 5 „ O tyczce Karwat 250r IDZIE ro tyczce Żyłka A. |2,30 |6| 1 

Kula Żyłka A. 19,79 | 3 | 4]| Kula Żyłka E. 19.07 |] 5] 2||Kula Jarczyk 8,44 |6| 1 

Wspin. po linie | Gorlik 6 sek.| 1 | 6 || Wspin. po linie | Karwat 6,3sek.| 3 | 4||Wspin. po linie | Gryszka P. |7 sek| 4 |_3 

razem punktów : 35 20 13 

Zgoda. (79 punktów) 

Skok wdal HaLerstroh |5,54 | I | 6|| Skok wdal Pitra 5,26 |5| 2]||Skok wdal Kosubek 5,14 |6| 1 
» wzwyż Pitra 156 | I | 6 „ wzwyż Ciupka BSW |rż ET | s ówzwyz hę Haberstroh 1,31 | 6 1 
„ wzwyż zmiej.| Haberstroh |1,27,5| 2 | 5|| „ wzwyż zmiej.| Szekiel 1.27,5| 3 | 4|| „ wzwyż zmiej| P.tra 1,22,5| 4 | 3 
„ wdal $ Kozubek 2,631. l4 te |GFO „ wdal s Haberstroh |2,58 | 3) 4]|| „, wdal 5 Pitra 2,50 | 6 l 
„ O tyczce Pitra 2.80 |1| 6 „ O tyczce Kosubek 2,70 |3] 4]|| » o tyczce Szekiel |260 | 4| 3 

Kula Szekiel 10,39| 1 | 6]| Kula Kosubek 9,99 | 2 | 5 ||Kula Wiśniewski [9,11 | 4] 3 

Wspin. po inie | Brzencek  |ó,2stk| 2 | 5|| Wspin. po linie | Mecha 5 sek | 5 |_2||Wspin. po linie | Osmańczyk (7,8 6 |__1 

razem punktów : 40 26 13 
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Giszowiec (VI). 
(Dokończenie.) 
II. Część szczegółowa. 

1. Administracja i finanse. Z początkiem roku sprawo- 
zdawczego liczyło gniazdo 74 członków. W przeciągu roku 
wystąpiło wzgl. wykluczono 14, przybyło 10, tak, że z końcem 
roku 1933 liczba członków wynosiła 70. Zebrań miesięcznych 
odbyło się 8, i taka sama ilość posiedzeń Wydziału. Prócz 
tego urządzono kilkanaście posiedzeń zarządu ścisłego. Prze- 
ciętna ilość obecnych na zebraniach wynosiła ok. 35 druhów. 
Na każdem zebraniu miesięcznem, jak już poprzednio wspom- 
niano, wygłoszono referat. Dziennik podawczy wykazuje 
59 pozycyj. Ogólny dochód w roku 1933 razem ze saldem 
z roku 1932 wynosił 631,67 zł, zaś rozchód 500,18 zł, tak, że 
saldo czynne na rok 1934 pozostaje w wysokości 131,49 zł. 
Tu należy zaznaczyć, że polityka finansowa gniazda była 
bardzo ostrożnie prowadzoną tak, iż saldo czynne przy obec- 
nym kryzysie, jak i naogół wielki obrót uzyskano dzięki 
wytężonej 'pracy. j 

2. Wykonanie programu technicznego. Liczba druhów 
ćwiczących 20. Lekcyj gimnastycznych odbyto 84, lekkoatle- 
tycznych 28, lekcyi gier ruchowych 20; razem 132 lekcje. 
Występy gimnastyczne z okazji różnych Świąt narodowych 
i miejscowych 8. W zawodach okręgowych uzyskano 2-gie 
miejsce na biorących udział 10 gniazd w konkurencjach. Po- 
zatem urządzono zawody pływackie, gdzie uzyskano 1-sze 
miejsce, oraz kilka zawodów z różnemi miejscowemi polskiemi 
klubami sportowemi. W końcu odbyto letnią porą wycieczkę 
do Cielmic w pow. pszczyńskim na przeciąg 2 dni, przyczem 
przebyto pieszo 30 km. Do próby o P.O.S. stanęło 20 dhów. 

Reasumując powyższe, stwierdzić naleeży, iż praca so- 
kola za rok ubiegły dała wyniki dodatnie tak, iż na walnem 
zebraniu gniazda, odbytem w dniu 4 lutego br. w sali T.C. L. 
o godz. 16-tej, oraz na uzupełniającem posiedzeniu Wydziału 
z dnia 10. II. br. wybrano w skład nowego zarządu prawie te 
same osoby, będące w zarządzie starym. I tak w roku bież. 
zestawienie zarządu przedstawia się następująco: 

1. Prezes: Kula Alojzy, Giszowiec, ul. Mielęckiego 11, 
urzędnik celny. 2. Wiceprezes: Springer Edward, Janów, ul. 
Wolności 18, emeryt. urzędn, pryw. 3. Sekretarz: Dej Ber- 
nard, Giszowiec, ul, Mielęckiego 10, pom. biurowy. 4. Zast. 
sekr.: Mizera Jerzy, Giszowiec, ul. Krakowska 13, funkci. 
państw. 5. Skarbnik: Hochuł Wawrzyn, Giszowiec, ul. Kra- 
kowska 13, cieśla górniczy. 6. Zast. skarbn.: Mizera Wawrzy- 
niec, Giszowiec, ul. Krakowska 13, kąpielowy. 7. Naczelnik: 
Masłoń Franciszek, Giszowiec, ul. Warszawska 15, robotnik 
kop. 8. Gospodarz: Michalski Pawet, Giszowiec, ul. I-go Maja 
nr. 31, robotn. kop. 9. Chorąży: Michalski Adam, Giszowiec, 
ul. Mickiewicza 11, robotn. kop. 10. Komisia rewizyjna: Rojek 
Leopold, Giszowiec, ul. Rymera 2, górnik; 11. Kral Emil, Gi- 
szowiec, ul. Miarki 5, kolejarz. 

Członkami na Ziazd Rady Dzielnicy i Okręgu wybrano 
dhów Springera Edwarda oraz Holeczka Wiktora. 

Do Komisji Oświatowej wchodzą dhowie: Dej Bernard, 
Muc Stefan, Keller Emanuel i Mizera Jerzy. 


Gn. Szopienice (VI). 


Od dłuższego czasu szwankowała administracja naszego 
gniazda, Jakkolwiek należy ono do najstarszych gniazd 
Dzielnicy Śląskiej — istnieje bowiem od r. 1898 — to wskutek 
opieszałości członków zarządu istnieje obawa, że gniazdo 
przestanie istnieć. Zmianą lokalu ćwiczeń zniechęcono ćwi- 
czących do uprawiania ćwiczeń  Zaprowadzona zmiana oso- 
bowa w zarządzie usunęła obawę likwidacji gniazda, i inten- 
Sywna praca nowego Zarządu wykazała niebawem dodatnie 
rezultaty. Na koniec roku 1933 liczyło gniazdo 75 członków, 
pomiędzy nimi sporą liczbę ćwiczących, którzy ćwiczą dwa 
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Nr. 4/1934 


We Lwowie zmarł 25 lutego 1934 r. członek 
honorowy Związku Tow. Gimn, „Sokół'* w Polsce 


sp. Dr. Aleksander Małaszyński 


W Sokole pracował przez pół wieku i położył 
dla całego Sokolstwa, jak również dla sprawy naro- 


dowej, wielkie zasługi. Odznaczony został przez 
rząd orderem Odrodzenia Polski, a w Sokolstwie 
najwyższą godnością członka honorowego Związku 
Sokolstwa w Polsce i Ameryce. 

Przezacnemu i  niestrudzonemu 
Czołem! 


druhowi — 


razy w tygodniu, przygotowując się do wyjazdu na Zlot 
jubileuszowy do Poznania. 


Gierałtowice (VIII). 


W. niedzielę, dnia 4 marca b.r. urządziły gniazda Knurów 
i Gierałtowice na sali dha Dragi w Gierałtowicach wielki 


wieczór ćwiczeń sokolich z bardzo bogatym programem, 
składającym się z 22 różnych występów, jak młodzieży 
żeńskiej z ćwiczeniami wolnemi, wiankami, na poręczach, 


taniec duszków, trojak, taniec kotków i piramidy na porę- 
czach. Zaś młodzież męska i starsi druhowie z ćwiczeniami: 
laskami, maczugami, ciupagami, ćwiczenia wolne, na porę- 
czach, piramidy i ćwiczenia na drążku i koniu. W przerwie 
wygłosiła jedna z druhen z Knurowa bardzo piękną dekla- 
mację o Sokole, za co ją nagrodzono burzą oklasków. W koń- 
cu wykonano żywy obraz z udziałem wszystkich druhen 
i druhów biorących udział w ćwiczeniach z dhem prezesem 
Krzyżankiem z Knurowa i Poloczkiem z Gierałtowic na czele. 
Wieczór ćwiczeń zagaił i powitał przybyłych gości dh. prezes 
Poloczek z Gierałtowic, a szczególnie witając ks. radcę Ro- 
botę, naczelnika Okręgu Urzędowego p. Motykę, kierownika 
szkoły p. Mazurka, komendanta policji p. Stonawskiego i na- 
czelnika gminy p. Grychtoła, którzy zaszczycili wieczór ćwi- 
czeń swą obecnością. Wieczór ćwiczeń wypadł bardzo impo- 
nująco, to też druhny i druhowie obdarzeni byli po każdym 
wykonanym występie burzą oblasków. Na zakończenie prze- 
mówił jeszcze dh. prezes Krzyżanek z Knurowa, dziękując 
jeszcze raz szan. gościom za łaskawe przybycie na wieczór 
ćwiczeń. Dodać jeszcze należy, że ta impreza sokola pozo- 
stanie na długo w pamięci obywatelstwa z (Giierałtowic. 


Gn. Bielsko (X). 


W dniu 17 czerwca br. obchodzi Towarzystwo Gimna- 
styczne „Sokół w Bielsku“, w Wojew. Śląskiem, uroczystość 
30-tej rocznicy swego istnienia, 

Uroczystość ta ma podwójny charakter, bo w czerwcu 
roku bieżącego mija 20 lat, kiedy Sokolstwo bielskie w czasie 
uroczystości 1l0-lecia w roku 1914 napadnięte zostało przez 
butnych Niemców, którzy, obsadziwszy dworzec kolejowy 
i główniejsze ulice miasta, nie dopuścili Sokołów. jak również 
innych bratnich organizacyj do Bielska. 

Gniazdo Sokole w Bielsku ufa w dzielne poparcie tak 
społeczeństwa polskiego Bielska, Białej i okolicy, jak również 
polskich organizacyj pozamiejscowych, iż uświetnią tę wielką 
i drogą dla nas uroczystość, która połączoną będzie ze zlotem 
Sokolstwaą Okręgu Cieszyńskiego z okazji 10-lecia istnienia 


tego okręgu. 


Apelujemy usilnie do polskich towarzystw miejscowych 
i okolicy, by dzień ten zarezerwowały na uroczystości ,,So- 
koła“ bielskiego." 


Nakładem Przewodnictwa Dzielnicy Śl. Związku Sokołów. — Czcionkami Księgarni i Drukarni Katolickiej Sp. Akc., Katowice. 
Odpowiedzialny Redaktor Karol Koźlik, Katowice, ul. Drzymały 3. 


